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Nowy szef sztabu objął 
urzędowanie 

Oficerowie żesnall maróaflca 
Piłsudskiego 

Nocny MP*d na posła 
Ptstł ntosmi strzałami 

włemdiami^ 
CTełełoaera 

Wczoraj nowy szef sztabu 
generalnego St. Haller objaj- u-
rzędowanle. 

O godzinie 5*eJ popol. mar
szałka Piłsudskiego żegnali o-
ffee rowie sztabu generalnego. 
' Marszalek Piłsudski wygłosił 
przemówienie następującej tre
ści' , - i 

OdChodie ze sjużby z pojwo-1 

dów niezależnych od pracy w 
sztabie seneiainymi 

Dziękuje panom za prace 1 
upewni im was, te . zawsze 
wspoiplnać będę Ją z wielką 
przyjemnością i z pewnero 
wzruszeniem, gdyż znalazłem 
w. was lojalnych i często odda
nych współpracowników. 

Z uczuciem koleżeństwa, o 
którem p, generał Rybak wspo-

i W a n u w y ) . " , 
mlnat odchodząc dale panom 
swoje ostatnie zlecenie; 

Jest niem honor służby — to 
najsilniejsze często dla żołnie
rza uczucie. 

honor służby staje nieraz w 
sprzeczności z honorem osobi
stym, ale proszę was, panowie, 
honor służby Jest Jak sztandar 
żołnierski, z którym żołnierz 
rozstaje się wraz z życiem. 

To uczucie było zawsze mołm 
przewodnikiem pracy; w woj
sk^ którego budowle (uświęci
łem wie te fot mego tycia. 

Bez honoru służby, wojsko 
zawsze Jest bezduszne. 

Dowidzenia panowie! 
Życzę wam powodzenia w 

dalszej pracy". 

Wieczory dyskusyjne 
w Belwederze 

(Telefonem z Warszawy). 
Wczoraj odbyło się w Bel

wederze ze>ranle, na Które 
przybyli: mtraafek Sejmu Uh-

minister Olpińskf Pfzt#tftwK 
Cłefc Sejmu i Senatu orarswftr-i 

ta naukowego. 
Podczas zebrania dr. Wil-

łidtn atter>*Ktostf referat o 
ustroju samorządowym państw 
\**.p*ki»snyck.- «o referacie 

sic 'Ożywiona dy-

v ZynHftwfe socjalistycz- napadnięty,'We traede przy-

. d ^ ł z k J w e r t c c w o i w e r 
yl dal w stronę ucle1taftcych\ na
pastników Idjika stnałow* 

Dwa strzały były celne. 
Jedna a kuj dppiecłą.w nogę 

Antoniego Majera, inna zaś zra
niła w kark Mariana Wójcickie
go,- .obu obywateli żyrardow
skich. ' Trzeci; napastnik zbiegł, 

-^•chodzenie. śledcce, - prowa
dzi na mtejacu policja .żyrar
dowska. / 

zmiany m stenowtskech UWtoirtMw 
woisktwyctt 

Jak sit dowiadujemy, dr> ©rząd" szefa administracji 
tychczasowy kierownik rahrf- wojskowej zaj$6 ma były dru-
sterjum spraw wnękowych, # zastępca szefa sztaba, geae-

,gen. Osiński, deawiłowiny fetf "Jeego. dowódca .otom-tor
f u srawowtoko dww«cy okrtrt «#»» Grodno'—gen.Malezew-

9. fb jMKOnf ^Uffiy^SK) 
(TałetontBi z $fwmwvk 

Dziś, o godz. 4-e] rano zmarł w" «*c»ec«no*tl. BtótorJI rnuzy-
po dłoni** chorobie praf. Anto- W polskiej. 
ni Syjrierynski, znany literat T -OStatHW, ś. p. -Sygietyński 
ikrytyk, wybitny znawca mu- zajmował stanowisko naczelni-

Sttones Wite o szturmie 
,\; MW 
JHebemleczeifStwo zaorała polskiemu 

przemysłowi 
Niedawno donosiliśmy, Iż 

słynny Hugo Srlnhesrobi stara
nia za pomocą wiernych mu 
tanków, - aby - zmonopolizować 
'dla Siebie przemysł naftowy 
, Czechosłowacji. Dztt dowta-

djijemy się, że cala tódż mńwi 
o sensacyjnych rewelacjach, 
dotytZĄfych zamachu. Jaki 
koncern Stibnesa robi na prze
mysł: łódzki. 

SoUti otoczona-
BIAŁOORÓD 14. 6. (PATr-

PR. Wiadomości, łakle tu nad* 
sxty droga na CaryWtd fło-
SM, że zwolennicy StaiatoetU* 
słdego zdołali otoczy* SoIJe I 
orztciac połaoccak atoUcy z 

Dr. Theobaid S. Rosenberg, 
delegat btlnnesa, prowadził w 
ubiegłym tygodniu pertraktacje 
w Warszawie, poczerń dwukro
tnie jeździł do Łodzi, żeby po
rozumiewać się z nlemieckle-
mi Firmami. 

Sprawa ta budzi zrozumiały 
niepokój w całym kraiu. 

w Bułgarii 
-wSt0łft9HM 
krajem. Nowy rand bnłtankl 
całą noc obradowa) nad spo
sobem rozdziału żywności mł« 
dzy hidnośc stmlcy ) postano
wił wezwać ludność do zmnłeł 
szeitla racfl żywnościowych. 

-*• 
Co zrttfll* sąsiedzi? 

B7Ym 14 A. (PAT). — «Wea i strony mocarstw podlać Jaka-
*EEEur A i r f e t i ** wy- fmlwtek akcie przeciwko Buł-
kuiczofiem lesf. by jM«»ł*rJu Karfi-
Ołocta bez upoważałenla H 

I Kral wiiyttklch mo«wych «rai I epidemii 
W południowych miastach rosyjskich 

umiera 80 proc dzletf Ha krwawą 
dyzenttrK ,V, 

MOSKWA, Li. f>. — Z miast I wej dyzenterjl. Śmiertelność 
noWninwycli donoszą o kata- olbraymia, słczegołnlej wśród 
Sfciąlnem szerzeniu .się krwa- dzieci dochodzi do SU*. 

jeden drugiemu wlazł do Meszenl 
Ą|« z pewnością nie zrobią aOMe hnywdy 

MOSKWA, 13. fv'— W (ak i^eby wzeprowadzłć śledztwo, 
• w Wyżsrvc1i bolszewickich kto % bolszewickich komisarzy 
berach wywarto wielkie wra- irzyrna swoje kaplta y w zajra-
S e żądanie kilku wpływo- nlcznych ba"J«*Ji2?.* * 
wych ćSfoiików centralnego ko-1 sum' kapitały te dochodia,, , 

iBdtoś* .tatmmmlatMcmmi startuje ," ',*" , •. * { - • • 

W dniu wczorajszym o godzi
nie 
Się W 
ny wiec sprawozdwwciTi »* 
którym przemawiał poseł na 
Sejm p/Kazimlerz DobrcrwoIskT. 

Po ukończonym wiecu poseł 
Dobrowolski udał się o godzi
nie 10-ej w stńflkc dworca kole-
Jowjefo, gdy pod osłona ciem
ności ' 

znienacka uawdlo 
nan trzech osobników. 

Jeden z nich iHupażnoiry w 
t. zw. sapadrynk* zadał Dobro-

(Telefonem z Warsziwy). 
wolskiemu dwa uderzenia w gło 

h i\*imn. 

I to»toka ł6a?5S8£ 
HO I kf^tfJWMk XjpHHl.fntQl w M n M M M f J s ,> 

; tłoAca 
MOSKWA, 13. 6. — Z Wla-

dywostoku donoszą, iv w po
bliżu rosyjsktefo wybrzeża 
Kamczatki torpedowiec botsee* 
wieki chc'ał aresztować Japon» 
ska lódż rybacką. Wtedy uka

zał się krążownik Japoński, któ-
ry«axroslł torpedowcowi. Tor
pedowiec inwszoDK był do wy
cofania się z poŁ nierównej 
/walkt. 

Na prawo I n lewo - w LwtiSyłrtr 
i w Tokio * ^ ; 

Chodzą koło fwych Interesów 
LONDYN, 14. 6. — PAT. — 

Według zapewnień „Daily Te-
Icgraph" urzędowe koła anrlei-
skie oceniają odpowiedź.nadu 
sowietów Jako zadawaiałąca. 
W' tym duchu brzmieć bedafe 
odpowiedź angiebka, która nie
bawem doręczoną zostanie Kra-
slnowi. 

Wedle informacji z Tokio w 

ewentualnymi. riąowatałtab ̂ z 
rządem sowferów:. pteCTswil-
cietem Japonji będzie obecny 
poseł w Warszawie Kawawfira. 
Narazle -prawa rokowań pozo-, 
staje w zawieszeniu, a Jotfe o-* 
czekuje na nowe instrukcje w 
sprawie przedwstępnych roko
wań. 

Sowiety rzucała złoto larldaml 
Europi w Aed a«łtat&«w 

Centrtła notorotole w BejU-e 
1 Szefowie-Mur propagandy o-
trzymaU rocku natychmiasto
wego wydalenia wszystkich a-

RYGA. Z Moskwy komuni
kują, że biuro propagandy 
przy Cent. Kom. Wyk. ni-ej 
międzynarodówki zażądało od 
rządu sow. wyasygnowania 
3tl mil. rub. w złocie na cele 
propagandy korrtuniBtyczneJ w 
f.uroplę w okrene czasu od 
lipca do pażdziepilka r. b. 

gctilów nie rosjan. bo na kra
jowcach nie można polegać. 

Do Berlina wyślą specjalną 
komisję śledcza w,celu ustale
nia przyczyn niepowodze
nia propagandy.. proWadeonel 
przez tamtejszą centralę. 

b e t m i r i d a a#e*wra<J* M ujmolkl 

BłagoawllotM wojska sM»tóte 
na granicy 

Potoki I RtmMłi 
MOSKWA l&fc Rada wuł«o-

no-rtwołucyjna wydala roska* 
o stopniowym prrtu<•»••>»"» 
bardaial ^^ganądiatwch.4 

denrtów cterWonfj ernW z ak-
M Rosji i iiSySerfl na granłce 
Po1; ki i Rumunii* Przencszenłe 
l i . , ż . s l V » z o o c . ^ ; / . . . t 

9VŻyłemy prądko--
tyfmy po męskur | 

Wywiad z kansandoraiń raMu automoMlowegf 
BuncownlkHim Wło4xlmlerz«m Zagórskim • 

(Od wprmauakiego korespondenta). 
Wobec powszechnego zain

teresowania się Jutrzejszym 
raideiti automobilowym, który 
w najtrudniejszych warunkach, 
na przestrzeni 2042 kilomet
rów, odbyć mają nasi młodzi 
sportsweni — delegowaliśmy 
współpracownika, naszego pi
sma do Komandora raidu, puł
kownika Włodzimierza Osto-
ja-Zagórskiego, celem uzyska
nia wywiadu. 
Przyfety Jaknakoidanfcłi w 

saleaach Idnbo AntninhJiawIw 
przy ul. Cz>steJ nr. 6, dclegai 
nasz powitany został z uprze
dzającą grzecznością przez 
pułk. Zagóffkiajfo, Papularna 
w kołach sportowych osoba 
Komandora raidu, b. szata szta 
bu Legionów, b. szefa sztabu 
frontu północnego — niewąt
pliwie (Sfct^piciyfą, tą isto
tna dźwignią, która wprawia 
w rucb dziesiątki polskich au-
tomobiJlitów. zarówno wojsko
wych. Jak cywilnych, zajętych 
organizowaniem raidu. , 

— Żyjesty prędko nówł 
do nas KomasdOF Zaaorskł — 

żylnryż po meslml . . 
— ..Sport nie Jest dziś* za

bawką papinkowatycb. proż-
oUków: kształcąc dziejno*! fi-
sycwią, wyfabfajf 
siłę f odwagę;. srozyC Winien 
społeczeństwu... 
Sfttała whma aaai d»C teta 
adbiriei. Anaja- r M iw*, 
sto. Sport -^ uiiMoaiaycŁ 
•asulriBjcli talB,' otywło-
aycft dncbcai rycerskiej pnad-

iłeblorczoicr. 
— Czy pan pułkownik uwa

ża,, żf obecnie organltowany 
rald przyczyni się do podnie
sienia poziomu naszego auto-
mobiHzmu w dużym stopniu? 

— W olbrzymim! — wy
głasza swą odpowiedź Koman
dor raidu: — po raz pierwszy 
w dziejach sportu polskiego 

— „Jut to Jedno, te przez 
MrYta«lrw*9ła' raWu metory 
SK wIWHnio, będą opłombowa 
tif, daje naszym pp. kierow-
fjon> ^ i '^ecnaalkem twardy 

orzech do zgryzienia. . I 
Tylko doskonale zbudowana, 
zmontowana 1 obsłużoaa au-
sryna może wytrzymaj ttką 

próbę. • 
Zapytujemy: !' 
— Czy pan pułkownik Jest 

przygotowany na ewfctrtuak -
noić Jakichś poważnl^Jtzych 
wypadków? I 

Pułkownik Zagórski .błyska 
wesoło oczami: 11 

— Wypadki, proszę', pana, 
chodzą po ludziach. j . 

Zdarzyć się może. jie rui 
Marszałkowskiej oberwie się 
gzyms i zabije mnie na ipiejscu. • 
Powiem panu jedno: w ze
szłym roku Jeden' z moitth zna
jomych jadąc z szybkofceił 90 
kim., wpadł kolo Zakopane-
do Raby. Raba, to je£t bar
dzo sympatyczna rzeka,|aj£ zle 
cleć do niej z wysokoipf IZ-u 
metrów nie należy do przyje
mności! 

— 1-cJSt? . '. 
— Mojego znajome^} po

znał pan dzisiaj w krabie.. 
Zdrów, cały. Nawet się nie 
Jąka... Ha, ha. ha! 
, — Czemu zawdzlęez^ cudo
wne ocalenie? 
f — Temu, że rmmypa jego 
wpadła na gęsto roswpę nad
brzeżne rokiciny i wie^zby% ./• 
Wierzba Jest czasem 

w rodzaju 
^aśmialf^my się Wł 
— Czy pan pułlrowr 

kiedy poważniejszą t 
— A Jakże, w zeszłyf 

na wyścigach, w Strud; d 
Na" wirażu trybu nowyn ' 

zawiódł mnie hamulec nożny^ 
Mając do wyboru dwi: alter
natywy : zmasakrował lia pu-^ 
bllęzrioScf; albo zaatalowanls 
barjerek mostowych 1 i ołama-
nia maszyny, wybrałen, octy-
wiście, to ostatnie! No. ii jakoś 
żyję- Maszyna przewróciła sił 
na bok wyjątkowo szczęśliwie. 

— A barierki? \ 
Pułkownik przymruftył o-

czy: I 
— Barjcrkl? Hm... Istotnie, 

trochę je zlikwidowalerł. 

«' s 
GIEŁDA 

WARSZAWSKA 
Nutowaraa oHcłalne. 

GOTÓWKA 
Doi. St. ZJedn. 86.500, 86.000. 
Korony czesko - słowackie 

2595. 2570. 
Marki niemieckie 0.83, 0,79. 

DEWIZY 
Belgia 4760, 4740. 
Berlin 0,83,5, 0,79. 
Gdańsk 0,83. 0.79. 
Holandja 34700. 
Londyn 4KU0U 402000. 
New-Yark ,86500, SSOOO. 86000. 
Paryż 5550, 5535. 
Praga 2595, 2570. 
SłwaJcarjai58S0, 15800. 
Wiedeń UŁ K». : 
Włochy 4070. 

AKCJE 

BMk #2R*y 5». śaaA SOTJ. 
Bok «*JUjiAl r*m. 93, U, M. 
B t ^ h M k C L M p i 14, 17,5, 17, 
Dtnk Zaobafel SK. 
Bwik Z^dk S * a Tol. A3. 
B«*k Z*. Sp. Zsrab V Pou. Ii3. 143, 
Bwk Zw. ZtenUa M, 23. 35 
KWtwdri i S-UJU* IW. 

Cfe*teci*fr'7St. nv aso. ' 
¥ł<*ił4w f0, i*, SS 
Wam. Tow. F«hr. C«kn 99), 1500, 

ł 4 » 

r>l«y 1—3 «ml 7W, 7S, ł « 
U I T 24, 25, 22,5. 
Dlncwn. Praem. i H. 17. 20, 
T«w Kop. WłKt» IS5, 213. 
Ceficliłd 61. 53, S& I 
Lilpop 85, 74, 76. 
.Modrtefńw 230, 300, 210. 
O»trowi*ekie 1-̂ 4 ca . 298, . 
OtŁrowicckic 5 em. 260. 210. 
Ortwein 48. 
Hudiki 1—2 em. W H U . I 
Rudikl i t o . 93, 8S, 9a I 
SUr.chwwłce 1 — 4 «m. SIO) 
Starachowice 9 tm. 300, 390, 
Urtus 2 ™. SI, 76, 784. 
Pocitk 66, 60, 63. ! 
Parowozy 118. 130, 136, 
Zi«lcnitw»kt 380, 363. 
ZyranlSw 6000, 6200, 6150. 
e>lpol 20. 21. 
Botkowiki 53, 51.5, 5-1. 
Httrt 21. 
JaUkowtcy 22, 18, 20. 
Tranaport \ Zcftlutfa 31, 34. 3 
CttiaUw 66. 64, 
Elekirydiioić 300. 290. 
HatMTbuacb 130. 125. 
Swtyto* 160. 155, 160. 
p 3 . U N.lta 30, 32.5, 31,3. 
Nohc) 132,5, 125. 127. 
Lcaartowici 26,24,5, 26. 
T*p«tf« 129. 
Pwtal^k 90, W. 
SU. i SwUtło U , 63. 
EkiploaUcja Soli PoU*owr«H 
Pak 225. 215, 230. ' 
(3łkodM«w 165, 190, 1S5. 
Cficrtk 445, 530, 520. 
Gteławto 215, 205, 210. 
HorWln « . 64, 63. 
5 « U M W, 65, 
PcSak. Tow. El. 36, 34. 

• r u j 

f 
i, 305. 



Hołd Józefowi Piłsudskiemu 
składają pierwsi Jago lotniarza 

Komisja reprezentacyjna ka-
Jąrówkl komunikuje: 
, W niedzielę, 10 czerwca, od
był sic/ nadzwyczajny zjazd b. 
1-ej kompanji kadrowej, zwoła
ny z powodu dymisji Naczelne
go Wodza. 

Po apelu przed tablica Trau
gutta rozpoczęto obrady i u-
ghwajono szereg rezolucji w 

, sprawie ksicci pamiątkowej, 
zorganizowania slałej łączności 
koleżeńskiej i w sprawach fi
nansowych. 
Po wysłuchaniu referatu o sy

tuacji wojska zjazd uchwali! na 
stępującą rezolucję: 

Nadzwyczajny zjazd kadrów 
k), zwołany w dniu 10 czerwca 
1923 r. z powdu ustąpienia Mar
szalka Piłsudskiego przesyła 
Mu wyrazy głębokiej czci i wy
raża przekonanie, że osoba Jo
zefa Piłsudskiego, będąca 
sztandarem pracy dla Polski, 
pozostanie zawsze czynnikiem 
kierującym duszą zbiorową 
wojska polskiego. , 

Poczerń przy niezwykle pod-
Hiosłym nastroju Zjazd rozwlą-
sano. 

Diacttfo wlatnte M a i l ? 
Poseł RzeaypospcNtal w Pprylu 

hr. Zamoyski ustępuje 
(Telefonem z Warszawy). 

ma byfe wynikiem refleksji w 
stosunku do osoby nowego mi-' 
nfstra spraw zagranicznych p. 
Seydy. z uwagi na tegoż role 
I funkcje odgrywane w Lozan-

_ nie podczas wielkiej wojny. 

Delegatem Polski przy 
Udze Narodów będzie p. Sklrmunt 

(wat) W kołach sejmowych 
rozeszła się wczoraj pogłoska, 
Iż poseł Rzeczypospolitej w Pa 
rytu hr. Maurycy Zamoyski. 
zgłosił dymisję. 

Decyzja hr. Zamoyskiego 

Bawiący chwilowo w War
szawie poseł polski przy rza
dkie angielskim, p. Konstanty 
Sktrrattst, desygnowany jest 
na stanowisko delegata rządu 
polskiego przy Lidze Narodów. 

Jak się dowiadujemy, nomi
nacja p. Skirmunta Jest Juz o 
statecznie zdecydowana f zo
stanie podpisana w dniach naj
bliższych, tak, aby mógł on 
v-zląć juc udział w sesji Rady 

P. Sklrmunt jednocześnie peł-illgi Narodów, która roapućz-
fuiby funkcje posła w Londy- nie się w końcu bieżącego mie
nie, 'śląca. 

Rozporządzenie o urlopach 
« robotnlaych 

Jul podpisana 
Matfy zacznie obowfazywoc? M y Ja ofraatą 

(Telefonem z Warszawy). 
Wczoraj, dnia 13 b. m. zosta

ło podpisane rozporządzenie 
aifnfstrów pracy I przemysłu I 
handtn w sprawie wykonaw
czych przepisów do ustawy o 

urlopach robotniczych. Z dniem 
ogłoszenia tego rozporządze
nia, co nastąpi w najkrótszym 
czasie, rozporządzenie to na
biera obowiązującej mocy. 

S i . 

L U D Z I 
dzielnych, uczciwych, zdrowych 

potrzeba do jKflicjł 
Od dnia 1 b. m. rozpoczął się 

werbunek kandydatów do poli
cji w okręgowych komendach 
poJJcJI w Warszawie, Łodzi, 
Kielcach, Lublinie, Białymsto
ku, Krakowie, Lwowie, Pozna
niu, Toruniu J Wilnie. Kandy
daci odpowiadający następują
cym warunkom: obywatelstwo 
polskie,' nieskazitelna prze
szłość, wiek 23 do 45 lat, zdro
wa 1 silna budowa ciała oraz 
wzrost odpowiedni, znajomość 
Języka polskiego w słowie, pi
śmie 1 umiejętność liczenia (woj 

skowl, którzy odbyli całkowitą 
służbę wojskową mogą być 
młodsi od przepisanego wieku) 
wlani zgłaszać się w komen
dach okręgowych. PoboiT i Mr 
mundurowanie zakwauflkoW^-
ii] otrzymają w miejscach 
swych przydziałów, zas bieli
znę, pościel 1 koce winni mleć 
własne. Pobory posterunko
wego samotnego w Warszawie 
wynoszą za t czerwiec r. b. 
945.640 mk. zaś posterunkowe
go z mała rodziną 1-309.815 mk. 

Katastrofa dtlefta powszedniego 

Cena mąki pszennej *-
65 tysięcy mk. za pud 
Dokąd dojdziemy? 

BmMtnictwo mącznych hartowników 
Podobnie jak z cukrem. 
Postanowiono dostarczyć 

nam tańszą mąkę na chleb po
wszedni i zamówiono ją zagra
nicą. Przyjechała, kiedy walu
ty wyjechały aż nazbyt wyso
ko. Wobec tego kupcy mącznl 
nie są w stanie wyttfptó 'spro
wadzonego towaru. 

Kupcy eetalłs** t afefcarz* 
wstrzymują sa> od; 'ajmna ma
ki zagranicznel I ptmmniją tań
szej o ?o.000 mk, su*pMnto mą. 
ki krajowej. Odpowiadają m\ 

mieście o bankructwie kilku 
mącznych hurtowników, którzy 
potracili po kilka set młljoaów 
marek. 

A mąka krajowa drożeje rór 
w tiiał u obcym przykładem/ 

Mato *"fna*n*n> *9tmWmetffn 
ostatnio z %,tX£ł?£raaa P"d na 

podro-
_ ta' z "2fe0Q"mS. *V 1 klg. do 

,i)e4prt iWMeina 
dzlenty? 

MATUJ SADOWW, 

Kosztowny gest 

Nim słonko wz*łd2łe-drołyzna — 
rosa oczy wypija 

Jak to wobjkMrtrti przyznano pożyczki zwrotni 
Wskutek opóźnienia w tteftwa 

leniu nowej ustawy o uposaże
niu — mtnlsterjum wojny w po
rozumieniu z minlsterjum skar
bu zezwoliło na udzielenie 8056 
wojskowych zawodowych, za
równo oficerom Jak I podofice
rom — zaliczki zwrotnej nłe-
przewyższafącej dwumiesięcz
nego uposażenia. 

JWhó-

w wyjątkowych, wypadkach 
normę te będzie można przekro 
czyĆ. 

Ubiegający alf o pożyczkę 
muszą składać odpowiłanie po
dania, poparte dowodami, jako 
to: świadectwem Jekarskie 
metryką * l « e # k ~ 
zaświadczeniami e t O 

Nadto każde podanie ma być 
zaopiniowane przez pryeMMą 

Czasami się człek urżnie... 
Dlaczego? 
Trudno odpowiedzieć. Spy

tajcie orła, .czemu się nagłe 
porwał ze skały 1 lot skierował 
Itpd niebo? Spytajcie wiatru 
pustynnego, gdzie się począł i 
dokąd gna? Spytajcie kiH, któ
ra, pierś morza nagłe sie wzdę
ła, jaka ją siła z głębin podnk> 
alai gdzie rzuci? 

Są w przyrodzie niezbadane 
Wielkie siły zóaralcane, które 
rządca światem I ludźmi. One 
to sprawiają, że tu aa miejsca 
doliny wyrasta góra, te gdzie
indziej szesyt akałny upada sią 
w otchłań podziemna. One to 
sprawiają, ze skromna dziewica 
wpada w ramiona mężczyzny, 
tenże zaś mężczyzna wpada do 
knajpy, a skoro tam wpadnie, to 
po dłuższym dopiero czasie 
wyłazi. 

Podobieństwo miedzy dsle-
wJądze. która ma stwierdzić fe' f 5 # 2 H i ? l i ! ? 

Wysokość s*Jłcs* f, 
nie będzie przekraczać 
miesięcznych poborów I żylfcok tH!~ Dopiero po tych cere-

pradzlwoSć motywów 1 że 
śledztwem sadowem, ani też nie 
prowadzi się przeciw niemu 
dochodzenie dyscyplinarne. 

Do tego wszystkiego komisja 
gospodarcza ód siebie ma do
dać: czy I w jakie] wysokości 
płaca proszącego Jest sądownie 
hm administracyjnie zajęta, Jak 
również ctjf ysjcl dau ma w 

glelach wojskowy może uzy
skać pożyczkę. 

Należy zaznaczyć, że urzę
dnicy państwowi juz oddawna 
mają prawo do 2-inieslęczne] 
pożyczki. Sprawiedliwość ka
że pr^n&& •*« j^ocaaUira w 

dal o pożyczkę, pst macznie 
prostsza. 

^Ma»H I Jtwttmarka" w Berlinie 
• mamcy ptiatotoM kattaarnft »% Kizy watuwak i t fp 

na opara, ( 
polskie, usposobiły prasę ber
lińska 
mlatt 
twdriof t. 

Alle] sali 

Znana kjomedja Steiana Krzy 
woszewsklego '•D' I^lii.k*E|?: 
rt arka" posłużyła 
terowi jako W n f e t f e j * a m 
komicznej, k t^Bl td łwnp ą. J. 
„Sataniel" w « w M . b V l ? w 
berlińskim J^eałacjkec 0»wn-
hflus". 

Kompozytora, który dyrygo
wał swem dziełem, przyjmo
wano owacyjnie. Krytyka 
przyjęta nową operę doić zim
no. Niewątpliwie zarówno 
treść, jak muzyczne motyw* 

tom 
hymle/ Nato-
ość oklaskuje 

w z. wy-
rlfn zapa-
przedsta-

wXarze 
JO-

tle wybitne powodzenie. 
Charakterystyczny rys: dzłen 

nikif berlińskie przeważnie prze 
ntiłczają* że libretto zostało za
czerpnięte z polskiego dzieła 
dramatycznego. 

bowiem jeżeli dziewica wycho
dki niekiedy z ramion mężczy
zny nie w tym stanie, w Jakim 
w nie wpada, to 1 mężczyzna 
zazwyczaj wyłazi z knajpy w 
Innym stanie, niż do niej wpadł. 
Stan ten I w pierwszym I w 
drugim wypadku ma pewne ce
chy chorobowe, przejawiające 
się niekiedy nawet w sposób 
jednakowy. Jak np, odwiedzanie 
stolicy Łotwy, ale nie trzeba ste 
tern przejmować. Objawy te po 
pewnym czasie same przez się 
przechodzą, i pozostaje z nich 
tylko: u mężczyzny t. zw. 
kociokwik, u dziewicy zaś — skiego I zapłacił 
kołyska. na Czerwony 

Czasami całek się urżnie... n:arek tytułem] 
A urżnąwszy się, przeistacza tys. marek za 

się całkowicie i czyni różne ta- No, ateprawt 
kie rzeczy, których po trze-lny fest? 
twemu nie zrobiłby napewno." 

Hipokondyk pęka ze śmiechu, 
chojeryk zaczyna być łagodny 
niby Jagnie* wróg kobiet roz
czula się nad! rąbkiem spódni
czki, tchórz staje ste bohate
rem, a bohater tchórzem, awan
turnik jest siewcą zgodir, a 
człek potulny o byle co skacze 
innym do oczu. istne „Maio-
morpheeeoH",; którego twórcą 
jest nie Owidiusz, lecz Bachus. 

Podobnemu przefctoczenŁ ti-
łtgł iłetefcl P. O. P. człowiek 
młody, srudeM Uniwersytetu. 
Wysiedl z domu jako przecię
tny gentlemani, a gdy się wie
czorem znalazł w sieni jednego 
z domów na Tamce, gentleman 
znikł bez śladu. Miejsce jego 
zajął ktoś tak sumiennie urżnię
ty, że od łego oddechu muchy 
na ścianie dostawały zawrotów 
głowy 1 taczały sle na chwiej
nych nogach. , 

Będąc, niewiadomo poco I 
n?co w tejże sieni p. O. P. wyv 
konał pewien ] gest, który g0 
kosztował sto kilkadziesiąt ty|-
Jiecy marek. Kosztowność ge* 
stu wypływała! z tego, że wy-. 
konany był ręką, dzierżącą la|-
skę, ta zaś weszła w bezpośre
dni kontakt z płową przecho
dzącego wówczas przez sień pi, 
Nagórskiego. 1 

Awantura z .sieni przeniosła 
się na ulicę. Zjawił się poste
runkowy, odstkwC urżnlęteio 
do komisariatu! słowem wszy
stko odbyło stel Jak należy. 

W sądzie p. 0. P. przyznał sło 
do winy, przeprosił p. Nagór-

50 tys. martk 
rzyż. 100 tys. 
grzywny i 10 

ty sądowe, 
i, że kosztow-

C—wicz. 

Httjard marak nlamiecdd) 
skiMfiskawaaa, a dyi^ktork banku 

T ^ ^ L d a k ^ a a ^ B k I 
^BVn^ajBJBKVWanBJJBFlJBBjBJIfi areuto#iMO 

A La mMM • A ^ a t ^ u ^ k J a b 
Mm w o a r n i w i M n a 

BMRLlK U. S. - (AW.)b - i s t f s«fkowały 
W filjl balzn Rzeszy w Darł- ;i*«n1ecWch» m 
mwidzie władze okupacyjne' z dyrektorów. 

_ mOm* marek, 
• lMa)ąy >dnego 

Jak wygląd* Sajm 
HiJMmo.- ta fi- - MW.).-

W Sejmie kowieńskim ***** 
rzyty sle już poszczególne ko
misje w iicfbfe 14. Wfekssott 
w nich posiada wszędzie chade
cja. Mniejszości narodowe są 

go 
Przedstawiciele 

ją sądnego 
komisjach. 

paAstewfce? 
prawią sipsłaje wyaflJtAoaar 

polscy sąi w 
komisji oświato «cej i ubezpie-
cseit społeczny* ii, żydziwic mą-

pra edstawlciela w 

POLAK W MlEWOLI L1TWIK4W 
Oficer męczennik opowiedział 

Krwawą historję swych przygód 
Zamknęli go z prowokateramL 

renegatami I szpiclami 
Żarło go robactwo 

(Od wartmttwkitgo korespondenta). 
Do redakcji naszego pisma 

zgłoSił się w dniu wczoral-
'Szym porucznik 15 Baonu stra
ży granicznej (Orany) 

Stanisław StepnowskI 
zbiegły z niewoli litewskiej. 

StepnowskI - otrzymałem roz| piechoty litewskie!. wznucaJe-
kaz obsadzenia krfku wsi. leżą- „ ołUtJnB tow^ | o-łh, 
cycli w b. pasie neutralnym, 
przyznanych nam na mocy de
cyzji Rady ambasadorów przy 
Lidze Narodów. 

Posuwając się naprzód, na 
Przedstawił nam dokumenty c z c U , „CZU|,|ej g a r s tki 8U sze-

slużbowe i listy uwierzytelnia
jącej poczem rozpoczął prze
dziwną opowieść swoich łprzy-

renowyeli, 
zostałem powitany ogniem 

gód,. które spisujemy słowo za|tvzantów litewskich, lamła-
cvch umowę. 

W pierwszej potyczce straci 
leni .?-di rannych. 

Step-
slowem. 

Przygody porucznika 
nowskiego t 
przewyższała scns<tcvlności<i 
fantastyczne pomysły autorów 

francuskich 
budząc iednocześnic szczery 
podziw dla icli boliat^ra. 
dzlelnezo uflcera bolsklesou 

który cudem nieomal wyrwał! becnie należnym do. Polski). 
Jię po czteromiesięcznej mewo- N a k a 7 f t | e m kmim»k. 

» - i , u iA ... ,, L i W trzy kwadranse zdobyllś-z rak Mów litewskich I m v ,(>lw
y

afk , w(eft< o d M c n ^ 
n^L iłCV ' Kn " "^^'i^ilitwinom 1 karabin maszyno-
" y m I wv i 1 telefon polny 1 biorąc 7 
Forcie V-m lortecy kowieńskie! ludzi do-niewoli, 

„ , . , xr #k , Ale nazajutrz 1S.II, około g. 
„W dniu Ifi- (utLt,'i. — /.acziil'M-ej rano, 

gnr.Oje opowiadanie poruczo^k I zaatakował nas cały 

W dn. 17.11.23 ci sami pacty-
1 /iinet, wzmocnieni 2-ma korn-
•pnnjami recularnej piechoty 11-
| tcw skiej z S-nia karabinami 
iniaszyno^emi, zaatakowali nas 
zi ńw około południa z folwar-

|ku Zahary i wsi WerdaWeuia 
Iw byłym pasie neutralnym, o-

Telaatisaa wili*' 
Nieprzyjaciel użył przeciwko 

nam 4 działa 11 k^nlaudw nia* 
szynowych. 

Po rozpaczliwej, zbyt nlerów 
ncj walce, zmuszeni byliśmy 
cofnąć się. Wobec tego jednak, 
iż kawaleria litewska' obeszła 
nam skrzydło, nie mogłem zdą
żyć za tyraljerą naszej piecho
ty I 

dostałem sle do niewoli 
osłaniając odwrót. 

W pierwszych chwilach ży
cie moje wisiało na włosku, 
gdyż żołnierze litewscy rzucili 
się na mnie WScłenłosc*! 
wymierzając bagnety 

bezbronnego. 
— Skończyło fcM pnMmltns) 

(o inl przez myśL 
Uratowanie zawdzięczani 

wiernemu mojemu enłamaaaO> 
w i, który 
zasłonił sanie WOMM aleiiłą. 
wołając, że byłem dobrym 
zwierzchnikiem ł bojowym ofi
cerem. 
szarpani, tłuczeni kołbasat Ize-

•I ł uar aaoszsl 

powędtowaliśiny do Ko\ 
opem. WleIcreWi'**sf 

do Kowna e-

gofzkl chleb idewołl 

Osadzony - $ ń ł -m forcie 
twierdzy kowieńskiej, byłem 
traktowany zrazu z pewnymi 
względami Jako jedyny oficer 
polski, który w tych czasach 
dostał..aitw ręce Utwinów. 

Dano mi względnie wygodną 
cele I poswoiono przebywać, w 
towarzystwie internowanych 
.polaków, rzekomo intemowar 
nych Jak ,i Ja, Jeńców. 

Rychło jednak przekonałem 
sję, że spotkało mnie coś nie 

obełgt, łrtwryml 4 * cvęanwMn> 

1 kanc. 
Yforttf) ' '' 

retttuit Jteef Zieliński 
a z nim komendant fortu Płata-
Vis osadzili w „oficerskiej ce
li" umyślnie szpiegów, dezer
terów I prowokatorów, którzy 
mieli za zadanie badać mnie, 
posyłając też raporta do Hrew-
sklej 

„Koatrrazwłedkf". 
Podaję Ich nazwiska do wla-

*tne#l#HWfl^.*)Jc,. 
• • Piotr Sopyło, 
1*ł. 

(skazaiu/ na śmlerćT uciekł z 
wflensMego wlezienia wojsko-
\feRo), t *•.; 
•rzednłk wojsk. Mlcaał Slawł-
kowtH sotnzy sierżant Prtti-
ckntfl WltesakowaM. tery Asm 

sof AlMMsarobAowaaL 
OczrwttCnr łorfcutoiSMkilw 

si« 00 do charakteru tych pa

nów znacznie później. 
1 W wrcle V-a 

działy al* nlesłycnane raecsy. 
Co noc lała sle wódka, wy

prawiano najdziksze orgje, do 
których lltwlnl 1 sprzedawczy-
cy — polacy za wszelką cenę 
starali się mnie wciągnąć. 

Ody hn s*S %> 0|B t k a . Id** 
dy nadomiar zte*A Priejnaw-

-yMffi^tóySSa 
nlellczrły^ViMastaw1cWITo-
lon^nnMIei w Kownie. 
S^adł tt onls ara 

Osa4zosur w wOtotnyzi toefea 
Piaba-wkiBay iKtacła 1 aowle-
trza. brocząc M bMeU w we-

ispędzlfem kilka dal n zimnej, 
Jak lód, betonowej nowaifi 

Wyszedłszy z śmiertelnych 
kazamatów oświadczyłem mo
im oprawcom, to 
ze zdrajcami w Mneł ceH sie

dzieć nss bede 
I zażądałem przeniesienia mnte 
do ogóiaej celi, dokąd też 
przetransportowano mnie. 

^^•s^^aaą^ś^ajajBf .[aBnaaw * 

dezertaynaaj krymaiaartaasl 
a takie i T ^ 
z wszami pfemkwaml l anraea-

cbassL 
przymierając głodem. 

Do kościoła, ani do spowie
dzi iść ml nie pozwolili. 

^ T « l * d o s i « ^ l i ^ l ^ P o « 
mur I kulą w leb. Po irauwej 
będziesz gad*l z R B o t M 
odpowiadano im moje vnfmy. 

Nie pozwolili taks* udać skj 
do fortecznej lainl, szykanując 
na knidym kroku. 

— Nfsoh cłt wszy aeirąf 
Wreszcie dołrzała we mnie 

P o s t a ł e m dla itwJegTW-
nu jtsscu 15-tJ więźniów. 

Przez dwa tj/flodnle robiliś
my w najgłębsze] tajemnicy, no 
cą, wyłom w reuracb fortu, aż 
wreszcie 
w a***sdzłnłek. k VU3 o sodz. 
23 W S M •laiiissMsiY sle na 

Rsęds^eu*jm tbie>rów 
łj^atoikłc J o n y c b * 
granicy łotewsl lej, Inny 
utradHtenia pogł ni, w mną stro 

Sam udałem a e k« potekkl 
granicy. 

pfzez « dm" k! yłem słf *o la
sach, untkając lawet znanych 
mi polskich wsi. 
Terror Mtewskl est tak wieikL 
ze nłe cbelakffl Iflkogo na niac. 

Wreszcle. ponitmo listów g»ó 
czych, którymi naje trop^oo, 
nrimo iKawai I p jdwotonych na 
pograniczu kor onów. dpU 9 
czerwca szczest wie dotarłem 
do m. Rudnbzki i zarmeldowa-
łem stt o 3 w M :xp#Ukl» ( po-
sterunkomirrajr W J J . , 

— jeesean sna , i-enai*̂  ra s> 

Naełłfłite stanąłem do rap »r-
tu w 17 Baonie straty cranl< ••-
net wreszcie zki — w mofm 
własnym (15) [Bkoitte. nzi> 
zgotowano ml przyjęcie, ktere-
go ida l a m o m 4o konoa żyda. 

Kołeogy Borwiltl Timle w nv 
irnaat". [ •' ''^ 

Patrzymy w oczy porucznika 
SeępaowskJeetOi. i 

Z wycasnUeL ; wymlzerowa-
nej twarzy palny ku nam mo-

file:///feRo


Warszawa tał go poznała 

UcieczKa fakira_ indyjskiego . 
Ben-AII ukradł lwowskiej publiczności 

8 milionów I "dał dęba" 
Po wotnie rozszalała sle 

, wprost orgia ooironi za wraże
niami 
szarlatanerii, nieuctwa I hoch-

staplerstwa 
1 Publiczność przestała wy

pełniać — iak dawniei — ma
sowo teatry, interesować sie 
widowiskami naprawdę arty
styczne mi, przestała czytać 
dohre książki, a upodobania 

.jei skierowały sle ku szarlata-
.tanerji. pornografii. ..czarnej 
magJI". prestigrtatorstwu, ..na
gim tańcom" i obskurnym de
moralizującym książkom. 

Teatry miejskie z braku fre-
, kwencj! nie są w stanie Rat wy 
' .płacić artystom, lecz 

oszukańczy „Ben-AII" 
jak opisuje lwowski ..Wiek No
wy** — Ściąga tłumy ludzi na 
swe produkcje, zarabiając 

8 (osłem) mfljonow 
i... ucieka czyli mówiąc w na
rzeczu „swojskJem" — dale 
debal 

Dlaczego nie chciał wiece! 
zarobić t uciekł, skoro tak dziś 
podobała się tłumowi magkzne 
sztuczki, hypnotyczne cksoary 
menty i pseudo-srtrvrvstvcznc 
błaznowanie pod firma „du
chów"? 

i OtÓł musiał uciec ponieważ 
Dołlctó zagroziła mu krymina
łem. 1 

Tajemniczy „Ben-Ali11 fakir 
Indyjski, a <je facto 

rosyjski ncbodżca 
ze wschodu, Stanisław Mclcho 
wskŁ reklamował rozgłośnie 
swa .imprezę, zapowiadał 

.powódź w teatrze". 
pojawienie sle śniegu I deszczu 

I różne dreszczem przeimurace 
a naiwnością swa wzruszające 
„okropności". 

Oczywiście poczciwy ludek 
lwowski dał się wziąć na kawał 

wypełnił masowo sale 
Sokoła, skufltlem czego do kie 
szonki „Ben-Alego" 1 Jego im-
presarja Roberta Torojera woły 
neło gładko 8 mlijonów „na czv 
sto". 

Okazało sle Jednak w czasie 
przedstawienia, że „fakir lndvi 
skl" z bolszewickiego raju — 
Jest zwyczajnym oszustem i 
szarlatanem, a oprócz tego od
znacza się szczególną brutalno
ścią i arogancją wobec publi
czności, narażając ją przy „eks
perymentach'1 na bezczelne wy 
bryki, nie dające, się tu wprost' 
cplsać. 

Wobec licznych doniesień 
policja lwowska zabroniła 

„fakirowi" dalszych przedsta
wień. 

„Ben — Air zabrawszy pie
niądze za sprzedane bilety na 
drugie przedstawienie, zbiegi 
ze Lwowa, wyjeżdżając Docią
giem 

w klerunkn Przemyśla. 
We czwartek około 200 osób 

przybyto na przedstawienie z 
zakupionymi biletami, lecz ku 
zdumieniu swemu 1 oburzeniu 
wyczytano 

przybita na bramie kartkę. 
że widowisko odroczone zosta 
ło z. powodu choroby „fakira'1 

na czas nieokreślony. 
Wzburzenie zebranych przed 

gmachem ..Sokoła" tłumów by
ło tak olbrzymie, że nołlcia us
pakajać] musiała oszukanych 
amatorów „czarnej magii". 

Po fakirze nie pozostał ani 
ślad w całym J^wowle. 

Policja natychmiast rozesła
ła 

listy gończe 
i do Innych miast a w pierwsza} 
linji do Przemyśla. Krakowa i 
Warszawy z poleceniem przy
trzymania oszusta i zamknię
cia KO w kozie razem z Impre-
sariem. 

„fakir" sprzedawał bilety w 

Cianmt—KW—nit 
pmd>l«Mortą 

ktncmatograHnftym 

ZOłO^I10ml,KIflMlalOB<> 

Pewna amerykańska firnu 
kinematograficzna zakłada „ki
na—wagony", które przyłączo
ne będą do pociągów espreso-
wych, kursujących na wielkich 
odległościach. 

Zamiast godzinami czytać 
książkę lub nudzić sic. albo 
przesiadywać niepotrzebnie w 
wagonie restauracyjnym — po
dróżni pójdą zabawić sle w kl
nie. 

Nietylko zresztą rozrywko
we znaczenie miałby taki „ki-
no-wagon", Jakąż, wspaniałą 
propagandę mógłby prowadzić 
państwo— tak sobie mimocho
dem — a nawet czerpiąc duże różnych cenach — zależnie od 

większej lub mniejsze! naiwno-1 ̂ yskl! 
ści kupujących. M. i dr. W. Sło w * ,. , . . . 
niowskl zapłacił 10.000 marek l Ntetylko państwo Jako 
za bilet w.tvm samym rzędzie, i j " - { t e £ S ° # . w J S S f f i Ł . * 
w którym bilet, kupiony onez > t o r y c h J e t d t ą cudzoziemcy, 
sędziego j . Antoniewicza kosz-

Straszliwy samosąd chłopski 
pod Warszawą 

Biednej wdowie ukradzono krowę. 
Złodziej został zmiażdżony na bryłę 

mląsa 

ta

towa! 30.000 mp., a przez p. 
Romana Nowińskiego 50,000 
mp. Wszyscy ci panowie nale
żą do Poszkodowanych I okra
dzionych skutkiem, tego że 
..Ren—Ali" dał beba. 

handlowcy, busslnessmani, by
łoby placówką reklamy przemy 
slowo-handlowej, placówką tu
rystyki krajowej itd. I td. 

No — i przytem wszystkiem 
— pewna kopalnia złota dla 
przedsiębiorcy! 

Przecięła sobie żyły na groble 
ukochanego 

Tragiczna samobójstwo z tasknoty 
za zmarłym 

Wdowie Salomei Dorociń-
sklej zamieszkałej w kolonjł 
Zarębskiej, paw. błońskiego, 
skradziono jedyną krowę. Kro 
*a ta była wvl.ic7.ua jel żywi
cielka. 

Zrozpaczona kobieta zamel
dowała o wypadku policji. 
Wszczęto energiczne poszuki
wania. Po tygodniu znaleziono 
jedynie 

mleso z zabttel 
Jui krowy u gospodarza Pają
ka, w tej samej wsi. 

Złodziej jednak zdołał sie 
ukryć; przed okiem sprawied
liwości. Okoliczni chłopi poru
szeni do głębi krzywdą bied
nej wdowy zajęli sie jej nie
szczęściem ( wkrótce 

opryszka pojmano. 
Jest to niejaki Stanisław Ryb 

kowskl ze wsi Kone. pow. gró
jeckiego. Sprowadzono go do 
kolonii. w której dokonał kra 
dzieży. 

Na podwórze zagrody Doro-
clnsklej zbiegła się olbrzymia 
gromada chłoostwa. Twarze 
opalone 1 ciemne 

dyszały zemsta. 

Na cmentarzu Janowskim we 
Lwowie zalezlono ranff na 
Jednym t grobów leżącą nieru
chomo w kałuży krwi młoda 
kobfetę. 

Lekarz Pogotowia ratunko-

kobleta owa popełniła samobój
stwo przez przecięcie scyzory
kiem żył na obu rękach, oraz 
przez zażycie weronahi. Sa
mobójczyni dawała Jeszcze sła
be znaki życia. Przewieziono 

. _ . ;, t«. , r j,,. 

Malowanki ita skórze ludzkiej 
Berlin wzoruje sławna wyspach 

Polinezji 
Tatuowanie praktykuje sle wlczne I powodowało siady I 

na ci łym świecie. Im niżej kul blizny. 
luralftie stoi dany naród, Ujm Najnowsza metoda, reklamuT 

wego dr. Adamiak zjawił się na- Ją w staple beznadziejnym do 
tychmlast na miejscu zagadko-aszpitala. Nazwiska nie zdołano 
wego wypadku i stwierdził, żeldotychezas ustalić. 

PRZYJACIELE 
Na jednej z małych wysp 

na oceanie Wielkim, .mieszkało 
dwóch przyjaciół: Zuba i Taiti. 

>-«•'•»• 

przyjaźni przypatrywała- sJe 

j wlęe^J ozdabia ciało tatuowa
niem. U arabów (zwtaszeja u 
kobiet) "widzi się bardzo czę
sto delikatne w rysunku gołąb
ki i t- P- na skroni lub w no
zdrzach. U narodów cywilizo
wanych spotykamy tatuowa
nie jako odznakę zawodu (np. 
marynarskiego) lub jako coś 
w rodzaju fetyszu ir ludzi prze
sądnych. 

Po dziś dzień jeszcze na pół-
nocyf Berlina znajdują się za-

* kładjy wykonywujące tatuowa 
nie i starające się zyskać przez 
szumną reklamę klijeitow 
wśród łatwowiernej liubliki. 
Tatoują się zwykle ludzie mto-
dzl, którzy później żałują tego. 

" Dotychczasowe usuwanie tatu 
owanla kwasem siarkowym, 
lubi solnym było tylko polo-

jąca się od pewnego czasu, po
lega na stosowaniu trzech cie
czy zawierających prócz kwa
sów 1 garbniki; po natarciu tę
tni cieczami tatuowania, po
krywa się dane miejsce pla
strem nie przepuszczającym 
powietrza. Po ośmiu dniach 
skóra tatuowana zaczyna od
dzielać się wraz z plastrem, ca 
ła zaś powierzchnia ciała bę
dąca pod kuracją zmienia się 
Jakby w ssącą bibułę, która 
wyciąga farbę. Ody skóra osta 
teeznlę się oddzieli pozostaje 
dane miejsce przez parę ty
godni zaczerwienione, zantm 
nie pokryje się normalną skó
rą 

Cejcm stosowania nowego 
środka otworzony został w 
Iłcrlmie specjalny instytut „Ent 
latowierungs-Instltul". 

c^ła gromada. 
Zawsze w upodobaniach je

dnakowi, obaj przyjaciele spe-
sjalnemf względami otaczaj! 
liau*a — starca, który ml*! 
najładniejszy szałas na całe) 
wyspie. t 

[łan rnlal zaledwie czterdzie
ści lat, w klimacie Jednak tam
tejszym, gdzie tak wszystko 
prędko dojrzewa, był • to wiek 
starczy. 

'In też Hau niedługo umarł, 
a czarodziejowi 1 kapłanowi tej 
wsi polecił szałas swój oddać 
Zubie I Tajtl. 

Odkąd przyjaciele zamiesz
kali w jednej chacie — zaczęła 
sie ich niezgoda.- — Każdy 
chefał Ja sam posiadać. 

To też TaJti zwrócił sie <*o 
gromady, która Drży ognisku z 
łusek palm kokosowych oallła 
lalkę zgody. A obwieścił, że 
audi Hau'a wieczorem błąka 
sle ohok chaty I żąda opuszczę 
nia przez Zube szałasu I odda
nia go Taltl. 

Cała wieś wyległa nocą słu
chać ciosu /. poza próba hau'a. 

1 rzeczywiście w ciszy Ję
czał zmieniony, do wycia osa 
podobny, głos H«i'a, 

Ręce zaciskały kurczowo 
widły. Młodzi parobcy uzbro
ili się w dr-ąsi I topory. ' 

7. setek gardsieli wyrywałyl 
się co chwila chrapliwe o-, 
krzyki: „zamordować"! 

Nie pomogły rady starszych 
gospodarzy, by winnego od
dać w ręce poljcji. Nie chciano 
wcale słuchać propozycji ze
brania składki, celem kupna 
nowej krowy. 

Dwuch młodych parobków 
zbliżyło się Jo złodzieja. Ryn
kowski rzucił się 

. aa kolana, 
błagając o litość. 

To rozjuszyło chłopów do 
reszty. Uderzeniem dragą 
zmiażdżono mu tvarz.ŁKrew 
chlusnęła ua ziem ę. 
drągami. 

widiami I łoJMtaml 
rzucił się na ofiar t. 

Wkrótce z czlo 
stała tylko bryła nlęsa. 

Ludzkie te och I ipy oddano 
PEiąkowI (u które 
no mięso z krowy i 
by na drugi raz 
od złodzieja. 

Tłum. z 

wieka pozo-

IO znalerło-
za karę, 

iie kupował! 

Nlezawsze, co pierwsze, 
to najlepsze 

Ala czasem to drugla bywa łasicza fcorsza, 
niż pierwsza 

Francuski kodeks cywilny zejść, zawrzeć poWtórne mał-
nozwala na parokrotny nawet żeństwa — znowu 

Wypędzono Zube. a nowy 
właściciel zażywał szczęścia 
posiadania pięknej chaty. 

Gdy za nowym księżycem 
znów gromada padła faike. któ 
ra oddawano sobie z ust do ust 
Zuba wpadł, "że oto Hau znewn 
żąda zmiany t. i, oddania sza
łasu swego Zuble. 

TaJtt wiadomością ta słe 
wcale nie przetraszvt. 

Kiedy nocą zrromadtona 
starszyzna, usłyszała skomle
nie, PaJtl wszedł ostrożnie na 
f>almę l zrzucił z niej Zube, 
dmącego w bambusowa pisz
czałkę. 

Podstęp sie wydał 1 Zube 
zamknięto do karmnika, żeby 
się utuczy! Miano go zleść za 
nowym świętem księżyca. 

A Tajtl, solący Jui sookofnfe 
w szable. okrvtv ai oo głowę 
matą, pleciona z włókien, my
ślał, że Jednak bogi poskąpiły 
sprytu Zubie. 

— Bo czyż Zuba nie mógł 
złapać tak samo jego. kiedy, u-
dawał nocą głoś umarłego 
Hau'a 

rozwód, dotychczas nie pozwa
lał Jednak w razie powtórnego 
rozwddn wracać do pierwsze
go stadia. 

Było to dofic osobliwe. 
Ustawa francuska stwierdza 

ta, Iż niema nierozerwalnego 
małżeństwa, ustanawiała na
tomiast nieodwołalność rozwo
du. 
To też przed niedawnym cza

sem senat francuski uchwalił 
poprawkę do rzeczonego ar
tykułu 295 kodeksu cywilnego. 

Małżonkowie mogą słę ro

sie rozejftć I 
wrócić do siebie. 

Lecz pod warunkiem, że po
zostały i żyją dzledi z tcb.ołepr 
czego związku. 

Poprawka wesz a pod obrte-
dy Izby postów. T|i okazała *> 
bardziej liberalną 1 
zastrzeżeń pozwolla na po
wtórne małżeństwo rozwłt-
dzlonycb. 

Muszą oni tylkt 
odbyć wszelkie 
ceremoniał ślubny 

Wypadków tal. ego „powro
tu" będzie niecaw Klnie wJeltw 

Jeszcze n u 
!ormaJnoscł t 

Tzema strzałami 
położył trupem pzełożofaito 

I skoczył w otchłań 
Straszny wypadek miał miej

sce w kopalni ..Sllit" w Niem
cach. 

Oto magazynier tejże kopal
ni, niejaki KarUch trzykrotnie 
strzelił do zawiadowcy Juliana 
Sobocińskiego, raniąc go śmier
telnie w brzuch. 

Magazynier KarUch po do
konaniu zbrodni, zdając sobie 
sprawę z tego co zrobił, w sza
lonym pędzie pobiegł do pobllz-
klego szybu, głębokości 40 me
trów, rzucił się wen I zabił się 
na miejscu. 

P. Sobocińskiego przewiezio
no natychmiast do szpitala, 
gdzie popołudniu dokonano oce 

ra a 
by o 

sprz Eczka, 

karbie Ele 

racji. Jednakie 
ciężka, że nie 
trzjgttnla go przi 
ranem zmarł. 

Przyczyną zabójstwa 
bójstwa była 
kła na tle dostawy 
starczanego prze; 
Najera. W 
sporo kamienia, 
dowca polecił wyU)raĆ 
nierowi i złożyć 
wytrącić odpowleklnią 
należności, Najera 
zastosował się 
mu robiono z tego 
rzuty, sięgnął po 
strzelił. 

blenstwem 1 zwykłym ludzkim tjak zwinym 
zdrowym rozsądkiem. Cóż Jednak z tego przy
puszczenia wynika... Oto, że istnie ją dwie 
by podobne do Ewy Koreckiej. Jepna bez 
rakteryzacjl. 1 to podobieństwo 
bezpośrednie, a jak Ros* się wyr .ził nadzwy
czajne. Druga osoba podobieńs: vvo swe do 
Ewy Koreckiej podrabia zapomocą 

bvła tak 
nadała! n-

żydu i nad 

lsanH> 
wyał-

karbldu, do
nie jakiego' 
tym było 

ctóry zawla-
nuwazy-

dddzlelnie, by 
sumę; z 

KarUch ale-
tego, a gdy 

powodu wfy-
rewołwer I' 

Pdwłeść awantnrnlcza. osnuta na tle 
Btosunków warszawskich. 

pmt 
A N O N I M A 

5TRESZCZEKTE POCZĄTKU P O T E i a 
Dwaj pnyitdmU, kapitan R«u i M W I J*. 

« T OslrtiU. pra«c»Krf<*i w owcy Alafcai Ui». 
* , idowikimnl. trtlytMb krłflt. • w chwil, pC%mm 

uin«lt w «kol« t w i n k«biecą, wykriywłoat tpu . 
| men. trwogi. Twara U fsdnak taUuifJa w Uf • •»•] 

. i*kundii«. PoamUwaaia o* ni t f in . kim' była 
, t»i»raniet» kobieta, wołajł« o pomoc, nit dały r*~ 

nJlitu Od t«) chwili bohaterowi* dnuui*. naJd̂ U 
wnitisiych priyg^d. Roua pnciladuja fakaś wat
ki, aybląc na dokom w ty pnas (U«ło włtskab*. 
Ottr<(kiimu c|awła u* czarna dama i ia>ro(Ui tf> 
n* cmcnlui powązkowski, |dzic maUrz pada ofia
rą ttJcwyjatniuncj pny^ody. W pomoc obu boh4lo> 
rom przychodu ^enjalny detektyw amcrykaiakl po
lak Knysiiof Oryl. Tij«innlCia postacią ijawlak 
»ią na sceoi* powie-, mi^diy ci mi pcittoiat, który 
uuka w, Altach U;iidowiklch adretu niaritajiaj 
woby. i 

_— Ach — rzeki (łryl — przypomniał so
bie tedy (aksamo jak Jerzy przez skojarzenie 
nazwisk. .Ale to nie upuważnla wcale do wy
powiadania takich twierdze* i w tonie ta* 

przeświadczonym, iak to pan. panie Saleckf, 
uczynił przed chwilą. T 

— A jednak — iKmiechnął się teraz Sa-
Iccki. TP.I1 tz i pn ma chwilę przewagi nad 
otoczunieni — i ton mój i twierdzenie mają 
swoją ppdstawe, ponieważ kapitan Rosz wy
raźniej, niż ktokolwiek z panów mógł się Czar
nej Damie przypatrzyć. 1 opowiedział o swor 
jej rozmowie z Koszem na temat twarzy wlh 
dzianej w oknie wagonu. 

— Jakkolwiek więc — kończył Saleckt — 
ule mamy pewności czy twarz z okna poeiągn 
była Identyczną z „twarzą Czarnej Damy. nie 
mniej podobieństwa te dają wiele do myślenia. 

OrylowI ten .okmKły zwrot nic podobał się 
I rzekł: 

-Uporządkujmy 'tę spraw- dokładniej... 
Twarz z okna wagonu i twarz Czarnej Damy 
nie sq Lml sameini twarzami. To weźmy za 

' punkt wyjścia. Uzasadniałem go już poprzednio 
Natomiast nie jest wvkluczonem, że twarz z 
wagonu i twarz z okna w Alejach są teml sa-
nicmi jak również .że temi saniemi są twarz 
Widziana w ancie i twarz Czarnej Damy. Przy-
pus/.c/cnie to wydaje się najlogiczriiejsze i jest 
iiajprustszem w yjaśnienient wielu wypadków... 
Teg') przy rozważaniu spraw zjiwiklartych nie 
nałoży zbytnio przeceniać, ale nie godzi sle też 
lekctvii?.vć. Przynus?czenie to ?reszta nabie
ra watr i, /wfafzczji skutkiem udowodnionego 
mieszania sie w wiszę Ip^ygo^y S7a«*l n*nl... 
\Viąże się z hiroteza .jszarej rafii" W niszem 
lei nie osłabia. Pr"eci\vni«. uzupełnia ją... Snró-
bujmy bowiem isć tokiem tego przypuazcłenia. 

Nazfwijmy osobę widzianą w oknie wagonu da
mą \ ikńską. Otóż rzecz będzie sle przedsta
wiać w sposób następujący. Dama wileńska 
przyjeżdża do szarej pani. W mieszkania Jej 
Jest sn ifcdkiem czegoś co powoduje ją do krzy
ku i nucenia się z okna. Szara pani obezwład
nia Ją. Tu zachodzi pewna przerwa w naszem 
opowiadaniu. Mianowicie nie wiemy w jaki 
sposób szara pani dowiedziała się o waszem 
najściu na mieszkanie pana Stójzy. Przejdźmy 
len moment. Rozpatrzymy go później. Idziemy 
dalej... Szara pani chce dowiedzieć się, co się 
z wami stL'ło. Czy strażujecie Jeszcze czy nie... 
Mogłaby wprawdzie posłać kogoś w tym ctflu, 
ale b>loby to niezręczne. Wybiera sposób pew
niejszy. Charakteryzuje sle na damę wileńską. 
do której — nawiasem mówiąc — musi być z 
natury dość podobną i wsiadłszy w auto pme-
leżdia przed wami. Zjawienie sle jej wystarcza 
by was z ukrycia wywabić. Dokonała swego. 
Pr«konawszy się o waszem zainteresowaniu 
tą sprrwu znika, by przygotować dalszą z wa
mi walkę... Prawdopodobnie też ukaznje się ona 
Jerzemu na drugi dzień w oknie mieszkania 
Stójzy... A tymczasem dama wileńska wraca 
do Wilna i Kosz widzi ją zupełuie niespodzianie 
nfttylko dla siebie nie I dla niej I dla szalej pa
ni w oknie wagonu. Szara zaś pani kończy roz-
po^ete (Meło I,no rar tTed ^r-ybrawszy r«o-
ĘTdĆ C j j i T f ' r ł s i r y TV"ih!n V-7C1T0 łiq rm^tł-
ta-r. , v * kn'-"1-i'k*'v tei h-?1' " i m n-T--ł"-'i-t-> 
n i e k t ó - y h ^-rfvfr"r'". f*V •?'• *(* fr| r nrjinH^ 
+ycląda sle "ô oHzIĆ, **hoć n"»*e sie waśnić. 
Jak i cała ta dKiwacana przygoda, z prawdono-

charakte-
ryzacji. Stąd Jest ono dalsze. P zekomponp-
wane malarsko — Jak określił to znowu* Je
rzy Różnice w wyrazie i w wym arach. Czyli 
Idąc Jeszcze dalej ntrzvmamy ts ki łańcuch: 
pierwowzór — Ewa Korecka; je prawie so
bowtór — dama wileńska; charakteryzacja na 
wzór sobowtóra — Czarna Dama. 

— Wybornie! ~- zawołał Jeitzy.;— Zga
dzam sle w zu.-ełności na ten wywód. 

— idzie tylko teraz o to, by rzeczywistość 
go potwierdziła. Drohnosrka! —' zasiniał słę , 
z entuzjazmu przyjaciela Oryl. ' 

— 7. dotychczasowych wywodów pana .""* ,' 
podjął dyskusję Salecki — wynikałoby, że ml«- ' 
szkaulc pana Stójiy t sam pan Sufjżk stoją »0- ] 
za sprawą. ' ' l ' 

— Nie. tctr.o t:ie powiedziałem — ofafrt J 
Oryl — podkreśliłem tylko, że punkt ciągło
ści danej sprawy znajduje się w mieszkiatft 
pani Kaliskiej. ( 1 

- - Czyli przypuszczasz pan, żfc prócz dafceł 
^•irawy są Jeszcze Inne — zauważył bystro 
t*H'cckl. 

CD. p. HX\ 
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